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Systemata rolnicze, 


(Dokończenie.— Patrz Nr. 9). 


1. Rośliny, które mogą następować same po sobie. 


Do tój klassy należą źrawa, konopie, tytoń, butwa, żyto, 
owies. 

Fiki nie mogą zostawiać żadnćj wątpliwości co do żraw: 
wszystkie taro prosperują razem: wczesne į późne, wysokie i nizkie, 
roczne i kilkoletnie. Jeżeli zdarzy się czasem, Że s% zagłuszone, 
przyczyną jest ziemia, powietrze, wiek roślin albo też okoliczności 
podobne tym, korzystniejsze dla jednych niż dla drugich; a jeżeli 
chcemy je zniszczyć kiedy SĄ jeszcze silne, wkrótce ukazują zię 
na nowo ZE połączone jak i dawnićj. Właściwie to połączenie, 

w daje tórego roślina spożytkowywa jedne pierwiastki, inna 
zaś drugie, które sprzyjają ich wzrostowi i ich trwałości, właśnie 
sprawia, Że zamiast czerpać, one nagromadzają pierwiastki poży- 
wne. Nie tak się dzieje jeżeli trawy tego samego gatunku sieją 
się Bame i same zajmują ziemię. Nałeżycie rozdzislonae na polu 
=prawuóm w początkach znajdują pożywienie, które jest dla nich 
potrzebne, ale w dalszym przebiegu ziemia się wyczerpuje i po- 
żywiene tém rzadsze im bardzićj dla wszystkich jest jednakowe. 
Jeżeli się ich bezustannie nie podtrzymuje, giną one jedne po dru- 
gich, nie polepszejąc ziemi. 
Wiadomóm jest, że próby robione w celu założenia łąk sztu- 
cznych z traw jednego tylko gatunku, nigdy pomyślnie nie wypa- 
dały, gdy tymczasem łąki z traw mieszanych są bardzo obfite, trwa- 
"de i bardzo ulepszejące. Trawy bardzo dobrze się nadają z koni- 
czyną i wyką łąkową, z piwpinellą i z innemi trawami dobrego 
gatunku; ale, na nieszczęście i z roślinami lichego gatunku. Co 
się tycze konopi, znane są konopniki, które corocznie obsiewają 
sig konopiami. Ziemia zdaje się tylko po to tam znajdować, żeby 
przyjmowała korzenie wrzecionowate, które powinny służyć za silną 
podstawę dla wysokich łodyg. Nawóz dopełnia resztę, ale nie sam 
ay deświadczenie przekonało, że powietrze i woda wiele tu 
z X 

 Wiadomém jest, że bulwa zawsze zajmuje tęż samą ziemię i 

może ją zajmować przez czes trwania jednego pokolenia ludzkiego. 


Ale sądzimy, że chcąc z nićj w ten sposób otrzymać pożądane |. 


plony, należy ją przesadzać i nawozić corocznie. 

Pomiędzy różnemi gatunkami zboża i może nawet pomiędzy 
wszystkiemi roślinami, jedno tylko żyło może długo następować 
po sobie samém bez przerwy i bez zmniejszenia plonów. Mówimy 
tu o ziemi właściwój, to jest bardzo lekkićj, którą się nawozi co- 
rocznie. Tylko jeżeli chwasty, a najczęścićj perz, wezmą nad nióm 
górę, może jest koniecznością przepleść je jednym sprzętem tatarki 
albo sporku. - 

Po części może to być również zastosowanóm do owsa; je- 
dnakże wymaga on ziemi bardzićj gliniastój i nie należy tak czę- 
sto nawozić jak pod żyto. Czasami zasiewa się owies trzy i cztery 
lata z rzędu i bez nawożenia; ale częstokroć robi się to czego 
się robić nie powinnv. 
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Nadto, owies zgadza się ze wszystkiemi roślinami, a nawet 
z jęczmieniem, tak wybrednym i chciwym nawozu, i chociaż ten 
ostatni nie zgadza się z owsem. Znakomity rolnik angieŃki Dueket 
mieści w tym rzędzie również i jęczmień. Doszedł on, że orząe 
w jednym roku płytko, a w drugim głęboko, przy dostetecznóm 
nawożeniu, można w ciągu dziesięciu lat z rzędu, zasiewać jęcz- 
mień na tém samém polv. Dodać wypada, że ten król dzierżaw- 
ców utrzymuje, że może w ten sam sposób uprawiać wszystkie ro- 
śliny i przypisuje je takićj uprawie. 


2. Rostiny wstrętne jedne dla drugich. 


Groch, koniczyna, len, pszenica znajdują się tu w pierwszym 
rzędzie. Pod tym względem zgadzają się wszyscy, z małemi wy- 
jątkami nie stanowiącemi reguły. Ziemniaki i rzepak nie unikają 
tego zarzutu. 

Groch dla siebie samego jest bardzo wstrętny: po upływie lat 
trzech, nieudanie się jego jest niezawodnóm; po upływie sześciu — 
lat, udawanie się jest wątpliwe i są miejscowości, w których może 
powracać w to samo miejsce dopiero po upływie lat dziewięciu. 

Powodzenie koniczyny jest pewnóm dopiero w szóstym roku, 
albo teź w dziewiątym a nawet w dwunastym. 

Len może powracać w to samo miejsce dopiero po sześciu 
latach, i tak samo jak koniczyna i groch, najlepićj się tam udaje 
gdzie jeszcze nigdy nie był zasiewany. Z innćj strony, nie zbra- 
knie przykładów gruntów, w których koniczyna powraca co cztery 
lata, len co trzy lata, a nawet co dwa lata. ; 

Pszenica bardzo iest wstrętna dla siebie samój. Bardzo mało 
znajdzie się miejsc, w którychby mogła być zasiewana dwa razy 
z rzędu, i to tylko w gruntach bardzo dla pszenicy właściwych. 

Pszenica czerwona udaje się lepićj po pszenicy białej; jest 
to zagadka w samój roślinie. 

Można przy obfitóm nawożeniu, sadzić ziemniaki przez wiele 
lat z rzędu, ale nie rodzą się one w stosunku dawanego im na» 
wozu i w końcu ulegają rozmaitym chorobom. Są okolice, w któ- 
rych rodzą się dopiero w szóstym roku; po trzech latach wydają 

| znaczną ilość łęcin, a mało bardzo kłębów. Co dowodzi, że nie 
sam nawóz stanowi uredzaj ziemniaków. 

Jeżeli rzepak powraca bardzo prędko w to samo miejsce, 

| przypuśćmy co dwa lub trzy lata, zapewniają, że plon jest mniej- 

szy, że daje maiój oleju i fabrykanci jeżeli wiedzą o tém, płacą o 

dwudziestą część mniój. : i 


(0 płodozmianach, 


Ten tylko zasługuje na nazwę dobrego gospodarza, i 
pracuje z wytrwaniem, i ma dobry płodozmian, Sio 


stawę systematu trwałego, e jest pea który oddaje 
nie ziemi jednocześnie z należytą produkcyą. f 4 

Taki jest więc cel, którego rolnik ani na chwilo z RA b 
cić nie powinien: otrzymywać produkta, które same p 
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wytworzenia nowych. Tym to tylko sposobem, ale tym jedynie rol- Bzkodzie. Ale ponieważ na tę niedogodność jest narażony w sku- 


nictwo stanowi łańcuch bez końca. 


zewnątrz ciągnie się środki zwiększenia urodzajności z'emi, ale tój 
aj obcój nie można otrzymywać darmo; kupuje śię ją za pro- 
dukta rolnicze, i w ostateczności wszystko pochodzi z tego samego 
źródła pośrednio lub bezpośrednio. Również brać należy w rachu- 
bę wyjątki, gdyż często bardzo stanowią one wybór płodozmianu, 
i nie bez przyczyny jeden z agronomów powiedział: P/odozmiany 
zależne od okoliczności. f j 
n "Prawda téj zasady wyszłaby jeszcze lepićj, gdybyśmy mogli 
zbadać wszystkie okoliczności, które ;mniéj lub więcćj wpływać 
ienie rolnika. i 

ai Wyłyżymy te wszystkie które znamy i powrócimy następnie 
do stosunku, jaki powinien zachodzić pomiędzy produkcyą i kon- 


sumcyg. 


I. Wpływ jaki wywierać powinny na wybór płodozmianu rozmaite 


, 


okoliczności naturalne lub przypadkowe. 


Jeżeli grunt, klimat, sympatya lub wstręt pomiędzy roślina- 
mi i t. d. nlir na naszą uwagę w wyborze płodozmianu, po- 
dobnie okoliczności konieczne naturze rzeczy, inne okoliczności 
obce i czysto przypadkowe powidny także zwracać na siebie u- 
wagę, i więcćj jak pierwsze, ponieważ często łatwiój można 2. 
gać naturze, aniżeli kierować wypadkami. Z nieskończonych om- 
binacyj wszystkich okoliczności wynika rozmaitość sposobu ege- 
stencyi prawie tak wielka jak wielka jest ilość gospodacetw, . 
reby z trudnością można było wyliczyć chociażby w części. Ogra- 
niczymy się więc na wskazaniu skutków okoliczności najważniej- 
szych. pzu w, 
s Następujące okoliczności wywierają największy wpływ na 

bór płodozmianu: 
z z 1” Rosległość gospodarstwa; 

2. Gatunek gruntu; ke.” í - 
. 3. Stan ziemi w czasie objęcia w posiadanie; 
4. Odległość gruntów; 

5. Rozmaitość gruntów; 
6. Grunta rozdrobnione lub zaokrąglone; 
7. Klimat; 
8. Łąki należące do folwarku; 
9. Żywienie dobytku w oborze lub na pastwisku; 
. Drogi zbytu i wartość produktów; 
. Pomoc jaką można otrzymać z zewnątrz; 
. Cena robotnika; X 
. Charakter moralny klassy wyrobniczćj; 
. Podatki i służebności; 
„ Warunki qdzierżawne; 
„ Okoliczności miejscowe; 
17. Środki i nauka rolnika. 


1. Rozległość gospodarstwa. 


z bardzo tenże sam płodozmian może być zastosowany 
do małej SH wielkiéj posiadłości. W małych gospodarstwach 
ziemia, w wielkich robotnik jest najważniejszym przedmiotem. 
W pierwszych każdy pracuje dla siebie, 
goko się ceni; w AAC poda pracy 
nego stanowi oszczędno racy i czasu. ) 

z Uprawa rośliń w ooudlaczch dużo robotnika bardzo dobrze 
nadaje się człowiekowi, który wszystko robi sam, z Żoną, z EA 
mi, i który nie liczy sobie za nic przymnożenia roboty. Ponieważ 
na to nie potrzebuje łożyć gotowego grosza, zwiększenie produk- 
cyi uważa jako korzyść czystą. Chociaż przywozi mniój na targ, 
produkuje jednak stosunkowo więcój. Obsypuje, piele, pracuje 
z niestrudzonym zapałem, ponieważ pracuje dla siebie i dla swo- 
ich. Konopie, tytoń, len, okopowe i zboże, są to produkta którym 
ciągle się poświęca. Tak jak om sam, pola jego nigdy nie znają 
spoczynku. Gospodarstwo dowolne, bez płodozmianu prawidłowego, 


dla osiągnięcia celu wspól- 


‘tek rozdrobnienia własności, gospodarz 
Ta zasada jeden tylko może cierpieć wyjątek w razie jeżeli | 


czag i praca nie zbyt wy-. 


małorolny prowadzi gospo- 
darstwo skierowane głównie do zboża, 

, Zupełaie inaczój dzleje się w wielkich gospodarstwach. W ta- 
kich wszystko kosztuje, każda praca bezprodukcyjną stanowi stratę 
rzeczywistą dla rolnika, który dla tego wszelkie wydatki powinien 
robić z największą oględnością. Produkcya brutto mało dla niego 
ma znaczenia, a tém więcój go ma produkcya czysta. Musi oną 
ograniczyć się w uprawie roślin wymagających znaczućj ilości ro- 
botnika, albo je zupełaie wykluczyć, chyba że możaa tą robotę 
wykonywać ulepszonemi narzędziami. U niego sprzężaj powinien 
wykonywać wszystko, jak ręka wykonywa wszystko na małój wła» 
Bności. Sposób gospodarowania powinien być prosty i niezmienny. 
Nie może myśleć o prowadzeniu gospodarstwa bez płodozmianu 
prawidłowego, chyba że ma tak tęzą głowę ażeby widział i kiero- 
wał wszystkióm aż do najdrobniejszych szczegółów, i dosyć odwagi 
aby wziąść na siebie ciężar zarząda drobiazgowego i skomplikowa- 


ego. 
Dla każdego wielkiego gospodarstwa, wybór systematu g08po- 
darowania jest jeszcze bardzićj ograniczony. 


2. Gatunek gruntu, 


Licha ziemia nie tak się uprawia jak dobra. W drugiój prz 
małych zachodach otrzymuje się wiele; w pierwszej przy VEEE 
nakładach dopiero otrzymuje się znakomite korzyści. Nie nal 
więc żądać ani za wiele od pierwszćj, ani za mało od ostatniój, 
chyba że się przychodzi z pomocą jednój przemysłem nadzwyczaj: 
nym, albo jeżeli się chce oszczędzać drugą jak konia cugowego. 
Jak często przynosi szkody, a zawsze mały bardzo pożytek, jeżeli 
wymagamy od ziemi lekkiój plonów wyczerpujących, tak 0szczę: 
dzanie ziemi silaój jest zbytęcznóm i bywa nawet śmiesznóm je- 
żeli się je podaosi do zbytku, jak to często się trafia przy gospo- 
darstwie przemiennćm. Żądajmy śmiało i wiele od ziemi, która 
jest w stanie wydawać wiele, lub którćj wiele oddać możemy; 
w tym ona jest celu i w tym celu ją uprawiamy, Ałe wystrzegać 
się należy jéj wyczerpnięcia, bo to jest bardzo szkodliwóm dia 
wszelkiego rodzaju gruntów iłowatych. Wskazano i używano dla 
gruntów lekkich, piasczystych, pulchnych, suchych, do uprawy ła- 
twych, znakomicie więcćj środków ulepszających, aniżeli dla grun- 
tów silnych, ścisłych, wilgotnych, iłowatych, do uprawy trudnych; 
ale myliłby się ten ktoby chciał do gruntów silnych zastosować 
uprawę, która się nadaje dla gruntów lekkich. Myltby się naprzy* 
kład ten, ktoby chciał tak z jednych, jak i z drugich usuuąć ugor 
zupełny; myliłby się ten ktoby wszystko poświęcił dla roślin oko» 
powych i zalecał je jako główną część dobrego gospodarstwa. 
W ziemi lekkićj można wykonać co się Komu podoba; w ziemi 


[ilaćj robi się co można; często w jednój przeciwnie temu co się 
, robi w drugićj, 


* drugićj przeciwną. 


tak samo jak w skutek składu jedna jest zupełnie 


W ziemiach silnych, uprawa ugorowa rzepy lub ziemniaków, 
tylko na małą sksię może być praksykowana. Bobik dla nich się 
nadaje; ale na jak wielkie ryzyko można być narażonym, uprawia- 
Jac rzędowo, jeżeli lato dżdżyste czyni niemożliwem użycie piele 
nika konnego. Lepićj'w takich razach siać go gęsto z przymjeszką 
grochu, ażeby możną obejść się bz ob3ypywanią jeżeli pora staje 
temu na przeszkodzie. 

„ Korzyści jakie przedstawia wybór płodozmianu w ziemi sil- 
nój, ele pulchnój i wapřistéj, są prawie nieobliczone. Ziemia, któ- 
rą można uprawiać w każdym czasie, którćj bryły rozsypują się 
po upływie pewnego czasu, po zoraniu, która dopuszcza siewu 
wczesnego i późnego, jest zdolną do wielu rzeczy, których mie mo- 
żna sobie pozwolić z żadną inną. Jakaż różnica z iłem ścisłym i 
spiekłym, który jest już to za mokry, już to za suchy, z którym 
należy chwytać właściwą do uprawy chwilę. Skaryfikatory, drapa» 
cze i wszystkie nowoczesne narzędzia, mnićj lub więcój użyteczne, 
muszą tu zejść z pola i ustąpić miejsca a: pysk 
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SW, majlepićj mu się podoba, jeżeli sąsiedzi nie staną mu na prze- 
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Jeszcze 0 przechowywania owoców. Trzy główne czynniki 
przyczyniają się do wegetacji: ciepło, Światło i wilgoć; otóż, jeżeli 
zdołamy powstrzymać działanie tych czynników, otrzymamy rezul- 
tat pożądany, Chcąc dopiąć tego celu, należy obwinąć owoca mię- 
siste, gruszki, jabłka i t. d. w czysty papier ołowiany; praktykuje 
sig to już przy wyrobie serów, kiełbas, czekolady, wanilii i t. d. 

. Wybrać więc należy najlepsze owoce, na których nie ma ża- 
dnój plamki ani uszkodzenia. Bierze sig papier ołowiany Nr. 15, 
którego arkusz kosztuje około ię kop, owinąwszy owoce w ten 
papier, otrzymuje się pewien ró zaj zabalsamowania; zabezpiecza - 
jąc owoc przed wpływem powietrza, światła i wilgoci, zachowuje 
Się soki naturalne, które mniój lub więcćj przenikają przez powło- 
kę naturalną. Okrycie ołowiane zdejmuje się skoro owoc ma być 
do użycia podany, a pap'er przedaje się jeszcze po 1 fe. 50 ct. za 
kilogram, tea więc sposób bynajmnićj nie jest kosztowny. 
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Sprawozdania tygodniowe., 


Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Królewcu. 


Królewiec 26 lutego 1876 r. 


Łagodna i ciepła pogoda, która w ostatnim ty i j 
w ) ygodniu w całéj 
zachodnićj Europie panowała, w) warła znów przeważny wpływ na 


eaa zbożowe. Ożywieńszy pokop, którym dwa poprzednie 
te nio się odznaczały nagle znów osłabł, ceny przyjęły chwiejuą 
endencyę i na wszystkich targach zapanowała tak zwykła od da- 
Ata czasu bezczynność. Osłabienie to zaznaczyło się najwybi- 
nićj w Anglii, dokąd właśnie w tym tygodniu przybyła przy po- 
myślnym wietrze znaczna ilość okrętów zbożowych; a lubo powsze- 


chnie wiadomo, że export % portów amerykańskich w ostatnich 


czasach o wiele się zmniejszył, to jednakże przybyłe a dotąd .nie- 
rice ładunki w połączeniu z temi które płyną i z zapasami 
waj rzowemi, stanowią tak poważne kwantum, .że nie biorąc na- 

W obrachunek dowozów krajowych, bieżące potrzeby konsum- 


cyi tymczasowie na czas dłuższy Są zabezpieczone. Dla tego też 


w Londynie przez cał ień, chęć do k i 

: ) y tydzień, chęć do kupna była ograniczona 
A średnich j podrzędnych gatunków była zaniedbana i tylko 
kih orowe gatunki osiągały ceny zeszłotygodniowe. W Hull i Leith 
x agano wprawdzie ceny zeszłotygodniowe; lecz obrót był bardzo 
py y. Jakkolwiek jeszcze jest zawcześnie wyrokować o przyszłóm 
amie podług obecnego lub gorszego stanu ozimin, to przecież 
e rh Bytuacya targów zbożowych jest taka, że tylko zmiana 
emperatury mogąca zakwestyonować przyszły urodzaj i stałe sto- 
pniowe zmniejszenie się exportu amerykańskiego, tranzakcyom zbo- 
Żowym nowy impuls nadać może i Etanowczą zwyżkową tenden- 
cyę wywołać. We Francyi dowozy krajowe były mierne i właści: 
oh nie okazywali żadnój gotowości do wymaganych ustępstw, 
dali że wiele partyj cofnięto z targu; W następnych jednakże 
Ło ach, średnie i podrzędne gatuaki pszenicy uległy obniżeniu 0 
0 do 75 cent. na 100 kilogr., i tylko towar wyborowy osiągał 
pełne ceny zeszłotygodniowe. 
1 W Hollandyi, Belgii, nad Renem i poładniowych Niemczech 
ranzakcye nie przedstawisją żadnego intereBu, wszędzie pokup był 
ardzo mały i ceny chwiejne. 


Na naszym placu dowóz krajowy jak i z Rossyi był bardzo 
mąły iw skutek mało pomyślnych wiadomości zagranicznych targi 
nie miały żadnego ożywienia. Towar podrzędny, który nigdzie za 
granicą nie jest żądany, szczególnićj miał trudny odbyt i po nieco 
liższych cenach jak w zeszłym tygodniu sprzedawany być musiał; 
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Pazenicę wybor. białą 120 -182 f. 


amm pozę mp | 


nawet pszenica wyborowa miała trudny odbyt i zaledwie utrzymała 


się w cenie. Żyto przy małym dowozie, niezmiennie. — 


Płacono za tonnę—1000 kilogramów wagi hol. 
184—205 m. 114—127 kop. pud 


„biala 114—131 f. 150—188 m. 98—116 m 

„ Czerwoną 110—133 f. 136—188 m. 84—116 » 
Żyto 110—124 f. 118—135 m; 73— 84 y 
Jęczmień browarny 128—152 m. 79— 94 » 
p na paszę 114—144m. 70— 89 w» 
Owies 126 —144 m. 78— 89 » 


Wyką 205—222 m. 121—137 » 
Informacya. Wysyłki zboża należy adresować „Commissionshaus 
der Galizischen Baak in Königsberg.“ Panowie W. Kamieński i t. p. 
w Berdyczowie, jako też i ich agenci przyjmują W komis zboże 
dla domu komissowego Banku Galicyjskiego na Wołyniu i Ukrainie, 
udzielając w każdym czasie zaliczenia na towar iran 
. Roekr. 


Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Gdańsku. 


Gdańsk 26 lutego 1876 r. 


Po poniedziałkowym nieco mocniejszym przymrozka, mieli- 
śmy przez cały tydzień powietrze łagodne i odwilż, i dopiero w 
końcu tygodn'a temperatura znaczniój się oziębiła. Na całćj gór- 
néj Wiśle lody już ruszyły, i jeśli mróz się nie powiększy, to 
wkrótce otwarcia żeglugi na Wiśle spodziewać się można. W za- 
chodniój Europie tranzakcye zbożowe nie miały w tym tygodniu 
wybitnój tendencji, i stosowały się przeważnie do zmian tenpera- 
tury: przy mroźsiejszóm powietrzu pokup był nieco lepszy i słabł 
znów skoro przymrozki ustały. Wyborowe gatunki pszenicy jednak- 
ża pomimo dziennych fluktuacyj prawie żadnéj nie uległy amianie, 
i pomimo ogólnego małego pokupu wszędzie dość chętnych znaj- 
dowały odbiorców. 

W Anglii targi były bardzo spokojne, i nietylko na placach 
portowych, ale takża na placach prowincgonalnych cany miały nis- 
co zniżkową tendencyę. Śzczególnićj pszenica średnich i podrzę- 
dnych gatunków była zaniedbaną, i tylko po zniżonych cenach 
znajdowała odbiorców. W Liwerpolu pszenicę czerwoną oddawano 
o 1 szyl. a białą o 15 Bzyl. taniéj niż w zeszłym tygoduiu. W Hull 
i Leith przy bardzo małym obrocie ceny pozostały bez znaczuiej: 
szćój zmiany. Do osłabienia tego przyczyniło się głównie to, ża 
w ostataich dniach przy pomyślnym wietrze niezwykle wislką licz- 
ba: okrętów zbożowych do portów przybyła, tak, że ładunki pty- 
nące i na wybrzeżach stojąco wynoszą około 1,150,000 kwarterów, 
które w połączeniu z dowozami krajowemi dochodzącemi 46,000 
kwarterów i importem tygodniowym wynoszącym około 760,000 
cent. pszenicy i 126,000 cent. mąki, usuwają wszelkie obawy 0 za- 
spokojenie potrzeb bieżących konsumcyi. 

We Francyi z powodu cieplejszćj pogody uspokoiła się oba- 
wa o przyszłe „żniwo spowodowana przez silniejsze przymrozki ze- 
szłotygodniowe, i w skutek tego tendencya zniżkowa przeważała 
na wszystkich placach, tak, że towar średnich i podrzędnych ga= 
tunków tylko przy ustępstwia 50 do 75 cent. znajdował odbior- 
ców. Pszenica wyborowa nie ulegała jednakże temuż obniżeniu, a 
od czwartku znów na wielu placach, mianowicie w Paryżu noto- 
wano nieco wyższe ceny. 

W Belgii pokup był słaby i ceny prawie o tyle się cofagły 
o ile w zeszłym tygodniu się podniosły. JE dzi ; 

W Hollandyi z otwarciem żeglugi kanałowéj, targi WpRAŃ adi 
nieco ożywieńsze, ale ceny pozostały chwiejne. W prow jeb Zoé: 
reńskich i w Niemczech południowych, małe było s UE 0 porsa 
kowa tendeneya przeważała. W Berlinie aż do czwartku- ceny p 
nicy i żyta stale się obniżyły. 
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Na naszym placu pomimo małych dowozów, jednakże tylko 
gatunki wyborowe miały odbyt po niezmiennych cenach, podrzędne 
zaś ziarno uległo obniżeniu. W drugiój połowie tygodnia pokup 
znów nieco się ożywił, a wyborowe gatunki pszenicy wysoko pstrój 
i białój, płacono o 1 do 2 mr. na 1000 kilogr. drożój, niż w pier- 
wszych dniach. Żyto dla potrzeb konsumcyi dość dobry miało odbyt. 

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 750 ton i żyta 200 ten. 


Płacono za 1000 kilogr. wagi hol. fuu. marek 
Pszenicy białój 131/2—133/4 210—213 
4 wysoko pstréj 129/0 - 184/5 206—215 
„» jasno pstrėj 130—1831 204—205 
5 szklistćj 125—127 198—200 
x szaro szklistój 121 —124/5 186—188 
y letnićj 127- 133 187—189 
Żyta 120—128 147—154 
Jęczmienia czterorzędnego 103—111 135, 139, 50 
Jęczmienia dwurzędnego 103—111 125—151 
Grochu 158—162 
Wyki 2084—213 


Aleksander Makowski i Sp. 


Sprawozdanie tygodniowe M. Baranowski et Comp. w Gdańsku. 


Sobota 4 marca 1676 r. 


Przez cały prawie tydzień mieliśmy deszcz i powietrze po- 
nure, tylko raz po raz padał Śnieg, który w skutek ciepłćj tempe- 
ratury znikł natychmiast. O stanie ozimin, o ile takowe przez zi- 
mę ucierpiały, nie ma dotychczas pewnych wiadomości; zdaje się 
jednak, że takowe w naszćj prowincyi nie dają powodu do uaj- 
mniejszój skargi. Wisła też już zupełnie oczyszczona Z lodu, a 
ztąd też nawigacya na nićj wkrótce zapewne otworzona zostanie. 
I w Anglii było prawie przez cały tydzień powietrze dźdżyste, a 
od czesu do czasu padały deszcze ulewne, i dla tego rolnicy tam- 
tejsi życzą sobie ogólnie suchego powietrza, aby prace polere roz- 
począć. Targi pszeniczne były w całéj Anglii bardzo wątłe i pa- 
nowała wszędzie bezczynność, gdyż młynarze kupowali tylko co 
najpotrzebniejsze, a w skutek przybyłych znacznych ładunków w 
pięknych gatunkach z Ameryki, szczególnićj z Kalifornii, płacono 
nawet niższe ceny. Dowozy jednakowoż z zegranicy w ostatnich 
dniach w porównaniu do let innych znacznie się zmniejszyły; 29 
lutego było tylko jeszcze 19 ładunków znajdujących się na wybrze- 
żach angielskich nieeprzedanych; zaś 24 lutego znajdowało Się 
w drodze do Anglii tyiko 997,600 kwarterów pszenicy, naprzeciw 

1,581,940 i % w tym 88- 
mym czasie roku zeszłego; z pszenicy tćj jest 673,600 kw, z Ka- 
lifornii i Oregonu, a z wschodnićj Ameryki tylko 64,600 kwarter. 


Według najnowszych wiadomości wysłano z Kalifornii już prawie 


wszystko, co na export było przeznaczone. Podwyższenie cen psze- 
nicy zależy też jedynie od tćj okoliczności, czy aż do nowego żni- 
wa dowiezie zagranica do Anglii dość towaru na konsumcyę, gdyż 
jest to pewne, że potrzeby Anglii są jeszcze bardzo znaczne, A 
zapasy krajowój pszenicy są jak już wiadomo złćj kondycyi i nie: 
wystarczające. ? 

W Londynie wynosiły dowozy obcéj pszenicy w zeszłym ty- 
godniu 44922 kw. Pod wpływem znacznych tych dowozów były 
więc targi tamtejszo spokojne, a tranzakcyi ze stron Bałtyku nie 
było weale, gdyż za piękną pszenicę hiszpańską płacono 49 szyl. | 
6 pen., a za takową z Kalifornii 50 szyl., podczas kiedy my ztąd | 
dobrój pszenicy przy cenach obecnych niżćj 52—53 szyl. za kwar- | 
ter sprzedać nie możemy. W Liwerpolu notowano we wtorek psze- | 
nicę o 1, a mąkę o 6 pen. piżéj. Hull i Leith były bez interesu. | 
W Nowym Yorku poprawiły się ceny pszeniczne o 1 cent., mąka | 
zaś o 5 cent. spadła. Francya miała tendencyę stałą na pszenicę, ` 


W drukarni Gazety Warszawskićj, ulica Długa Nr. 557.—jlosBoreno Iieasypow. —BapmaBa, 25 Pespara (8 Mapra) 1876 r. 


a j . 

a Paryż płacił tak za pszenicę jak i mąkę w skutek wilgotnego 
powietrza lepsze ctny. Belgia i Hollandya miały tergi spokojne i 
ograniczały się tylko na miernym interesie konsumcyjnym. Ren nie 
doznał zmiany, a Kolonia była na termina stała. W Austro-Wę- 
grzech i południowych Niemczech ceny się tak samo nie zmieniły. 
Berlin w początku tygodnia chciał się koniecznie do polepszenia 
cen przyczynić, osłabł jednak wnet i notuje dzisiaj za pszenicę 
eokolwick lepsze a na żyto niższe ceny. 

Na naszym targu bria chęć kupna na pszenicę tylko na lep: | 
sze gatunki częściowo widoczna przy pełnych cenach zeszłotygo- 
dniowych, podczas gdy cenę na gatunki średnie i poślednie, tylko 
zbyt małe dowozy cokolwiek utrzymały. Potrzebna ilość pszenicy 
dla oczekujących w porcie parowców już jest w zapasie, a do 
świeżych gatunków nie ma zachęty z zagranicy. Jeżeli się ta sy- 
tuacya nie zmieni, w takim razie dowozy wodą nie mogą się zbyć 
dobrych cen spodziewać. Obrót ostatniego tygodnia wynosił 560 
ton, oprócz tego sprzedano ze Śpichrza 180 ton po cenach niee 


+ 
znanych. k 


Płacono w końcu za tonnę pszenicy z 2000 fan. celnych: 
166—170 przy 117—118 f. hol. za ruską, 


w ` 186—187 „, 131—132 p. 2a jati: | 

3 194—195 „ 121—125/6 gza jasno kolor. i szarą szklistąe 
A 197—198 „ 127—128 f. hol. za szklistą. 

» 202—206 „, 125—129  , za jasno pstrą. 

8 207—208 „ 130—131 ,„ za białą. 

K 208—209 „ 181—132 ,„ za wysoko pstrą białą. 


j Termina dla braku oferiy i chęci kupna były zupełnie bež 
interesu. Na odstawy w kwietniu i maju płacono 201, 202 mr. 
W końcu żądano 202 mr., ofiarowano 200 mr. za tonnę. Ża maj, 


czerwiec żądano 204 mr., za czerwiec, lipiec ofiarowano 204 m. 


wano 145 m. 


Jęczmień w miejscu w dobrym gatunku płacono 138— 140 m 
za mały, 141 m. za duży, 157 m. za lepszy. ? 


Groch w miejscu słabo tylko dowieziony, płacono 156 m. za 
średni, 160 m. za kuchenny, 200 m. za daży zielony za tonnę. 

Za kukurudzę w miejscu żądano 130 m. za tonnę. 

Za koniczynę w miejscu płacono 120—128 m., za białą 144 
mr. za 100 kilgr. 

Spirytus w miejscu po 45—50 kupowano za 10,000 litrów % 


Zapasy zboża. 


1 marca 1876 1 lutego 1876 1 marca 1875 


Pszenicy 30,309 ton naprzeciw 26,818 ton naprz. 16,070 ton 
Żyto ; „376 5» 3 3,582 " » 2,220 u 
Jęczmienią 1,025 ,„ s 900 „0 m 1,020 „ 
Owsą SD ts LUS „03 240 „, 
Grochu 320 5; 9 LTE" 150 „ 
Rzepiku 45 5, n 39 po» 2,920 „ 


Siemienia lnianego 35 ,„ » JD 4% 
Banknoty austryackie 177,70 w. Banknoty ros. 264,65 m. 


Depesze. Londyn 3 marca. Angielska pszenica stała, nadeszł 
ładunki nominalne i niezmienne; ruski owies ,, szwedzki % Bzy 
wyżój. Deszcz. 

Amsterdam 3 marca. Pszenica bez interesu. Termina na le 
sze; żyto niezmienne 177. 
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